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O Jednosc Mteazy na rodowa
Po konferencji po w Annemas- 

|e, konferencji, która uchwaliła w 
sa'lzie porozumienie miedzyna- 

lodowek robotniczych dla pomocy 
kiszpanii odbywają sie dalsze ro­

lkowania przedstawicieli Międzyna­
rodówki socjalistycznej i komu- 
listycznej. Konferencja paryska 
bm omowic konkretne środki po- 
[nocy lidowi Hiszpanii. Pierwssze 
rodności porozumienia zostały po- 

Ikonane. Komitet wykonawczy 
llie<’zynarodowki socjalistycznej 
Die zatwierdzi! dymisji de Brouc- 
kera i Adlera, ustępujących ws- 

[kutek wrogiego stanowiska wo­
bec jedności, jakie zajęły angiels­
ka i skandynawskie sekcje Dru- 
|iej Międzynarodówki. Nie zat­
wierdzając tej dymisji stanęło na 
ftanowisku jedności akcji. Rezo- 

[lucje obrad genewskich Miedz3ma- 
rodowki socjalistycznej i zawodo- 
&vej sa podobne do uchwal Komin- 
łernu w sprawie hiszpańskiej. 

Ulezolucje te potopiaja zbrodni cza 
politykę nieintewencji, apeluja 
po państw demokratycznych i 
pigi Narodow, nawoluja klasę ro- 
otnicza świata do walki w obro­

bię hiszpańskiej demokracji. Te 
parne środki i metody proponowa- 

|li przedstawiciele Komunistyczrj 
pej Międzynarodówki na konfe- 
encji paryskiej. Nie ma żadnych 

H>rzeszkod ku jedności akcji. Dziś, 
|gdy prowokacje hitlerowski wzra- 
Ptaja z dnia na dzień gdy faszys- 
bi zapowiadaja nowe prowokacje 
pednosc proletariatu jest kwestia 

, fycia i śmierci Hiszpanii Ludowej 
1 demokracji całego świata.

W chwili, gdy w Paryżu toczą 
pie .rokowania w Hiszpanii po ro- 

bku jednolitego frontu zbliza sie 
phwila zjednoczenia całego prole- 

pariatu. Zjednoczone związki za- 
^Wodowe, zjednoczone organizacje

J e s t e ś my  B r y g a d a
młodzieży, zjedoczona partia so­
cjalistyczna Katalonii to step do 
aktu spojenia całej klasy robotni­
czej w jedna partie. Nie ma róż­
nicy zdań miedzy socjalistami i 
komunistami w kwestiach pro­
wadzenia wojny i rewolucji ludo­
wej. Na fabrykach, na wsi pows­
tały komitety łączności pomiędzy 
obiema partiami. Na frontach wał­
cza razem żołnierze socjaliści i 
komuniści o jeden ceł i przeciw 
jednemu wrogowi.

Wielkie wiece w Madrycie, na 
których przemawiali komuniści i 
Socjaliści dowodzą jak głęboko 
tkwi w masach idea jedności. 
60.000 robotników Madrytu wypo­
wiedziało sie za organiczna jed­
nością proletariatu. Wspólne de­
klaracje hiszpańskich partyj ro­
botniczych doprawadziły do roko­
wań wstępnych obu Międzynaro­
dówek. Całkowite zjednoczenie 
tych partyj doprowadzić musi do 
jednolitefgo frontu proleta.riatu 
międzynarodowego.

Bataljon nasz j)rzerosl w Bry­
gadę im. Jarosława Dal)rowskie- 
go. Stal sie potężna jednostka 
wojskowa. To tez z duma w sercu 
spoglądamy dziś na przebyta 
trudna drogę. Przj"pomin;uny so­
bie jak to przed 8 miesiącami 
zaledwie nasz mały oddział Dą­
browszczaków po bohatersku wał­
czył pod Taławera i Brunete, sła­
wiąc imię ludu Polski i jej wiel­
kiego syna, J. Dąbrowskiego. Od­
dział ten szybko przerosi w po­
tężny, sławny, bohaterski Batal­
jon który na rożnych frontach 
Madrytu, Jaramy, El Escorial, 
(luadałajary itd. - zadawał ban­
dom faszystowskim ciezkie ciosy.

Tak na froncie jak i w rezer­
wie Bataljon nasz był wzorem i 
przykładem dla innych jednostek 
wojskowych. Powszechnie znana 
jest bojowosc i zełazna dyscypli­
na iiłiszych Dal)rowszczakow. To 
tez Dąbrowszczacy cieszą sie 
Ogólna sympatja i poważaniem 
tak w armji repuldikanskiej jak 
i wsrod ludności c.wiłnej. A  stwor­
zenie Brygady im. Dabrowsitiego

Suniocliod imiiccriiyi coruz wiccrj icli wycliodzy z fubrik rc|uiblikantikicli.

Jest najlepszym dowodem uzna­
nia przez wyzsze władze wielkich 
zasług i dojrzałości naszego Ba- 
taljcnu. Wszakze ze wszystkich 
Bahiljonow micdzyiia rodowych jes 
Bataljonow międzynarodowych je­
dynie polski Bataljon im. Dą­
browskiego oraz wioski Bataljon 
im. Garibaldiego maja zaszczyt 
stworzenia swych Brygad.

Stworzenie Brygady im. Dą­
browskiego jest najlepszem uz­
naniem bohaterstwa, dyscypliny i 
dojrzałości naszego Bataljonu. Jest 
to dla nas najlepsza zaplata za 
przelana krew, za trudy 1 znoje 
żołnierskie.

Brygada im. Dąbrowskiego jest 
naszym dorobkiem, nasza chluba. 
To tez miisym dbać o nia, jak 
dbaliśmy o nasz Bataljon. Zaszc­
zyt stworzenia naszej Brygady 
naldada na wszystkich Dąbrowszc­
zaków wieksze zadania 1 większa 
odpowiedzialność.

Każdy Dąbrowszczak jest nie- 
tylko pionierem, ale również 1 
przed.stawicielem swej Brygady. 
Każdy Dąbrowszczak musi hyc 
zj'wym przykładem najlepszego 
Żołnierza wolności. Każdy Da- 
browszczsik musi sie prowadzić i 
zachowj'wac talt, jaka chce wid­
zieć nasza Brygadę.

Zakasajmy wiec nasze żołnier­
skie rękawy i weźmy sie do dzie­
ła. Potrafiliśmy zorganizować, nasz 
Bataljon i hyc przyldadem dla 
innych. Potrafimy wspólnymi sila­
mi zrobić z naszej Brygady jeszcze 
lepszy przykład dla <‘.alej armji 
repiililikanskiej.

L u d o  w y rząd hiszpański i 
wiadz<i wojskowe zjijMiwniamy ze 
[lotrafimy zachować świadoma, 
rewolucyjna dyscyplinę, wycho­
wać nowe kadry, wprowadzić 
sprężysta organizacje i poprowad­
zić nasza Brygadę do nowych 
zwycięstw.

ST. .MATl SZCZ.łK 
W ojenny Komisarz Brygady.
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Kolej Madryt-Walencja L i s t  z F r a n c j i
Na murach miast i wsi widnie­

je plakat nawołujący robotników 
Hiszpanji do pomocy przy budo­
wie linji kolejowej Madryt-Wa- 
iencja. W okresie wojny przy 
akompanjamencie artylerji i ka­
rabinów maszynowych dokonywu- 
je sie w Hiszpanji dzieło, które 
pozostanie sie trwałym pomni­
kiem wysiłków całego luau Uia 
wygrania wojny. Bo — aby wy­
grać wojnę nie wystarczy miec 
liczna armje. Ai’mji trzeba zabez­
pieczyć staiy i szybki dowoź amu- 
mcji, armje trzeoa wyżywić. To 
tez unja iviadryi- w aiencja ma nie­
bywale znaczeme wojskowe. Z o 
wiele mmejszym nakiadem czasu 
■i koszcow beozie można dowozie 
Chleb zyznej ziemi Bewantu dia 
b.yjowmkow broniących Madrytu, 
ir r̂edzej i wygodniej bedzie można 
przewozie bron i amumeje dia 
tycn, którzy na froncacn Jaramy, 
Sierry i Guadalajary bronią wol­
ności i mepodiegiosci Hiszpanji. 
Juz od wielu miesiecy nie istmeje 
połączenie kolejowe miedzy Ma­
drytem a tyłami. Ten stan rzeczy 
mocno utrudniał dowoź żywności 
dla zgiodmaiej ludności Madrytu. 
Samocnody ciężarowe nie mogły 
dowozie tej iiosoi żywności jakiej 
wymagała liczba mieszkańców 
Madrytu. Z drugiej strony nie mo­
żna było myśleć o rzeczywiście 
szybkiej i masowej ewakuacji 
Madrytu wyłącznie przy pomocy 
ciężarówek i autobusów. Teraz, 
gdy Madryt szykuje sie do gene­
ralnej ofensywy, — kolej, ktora- 
by pomogła w szybkiem ewakuo­
waniu ludności, kolej ktoraby mo­
gła zabezpieczyć dowoź żywności 
i materjałow wojennych, stała sie 
koniecznością.

Przedzadem Frontu Ludowego 
i przed całym ludem stanęło za­
danie jaknajszybszego zbudowa­
nia linji, łączącej 2 stołice anty­
faszystowskiej Hiszpanji. Rząd 
rzucił hasło zbudowania łinji ko- 
łejowej w ciągu 40 dni. Wiele 
przeszkód trzeba było pokonać 
przed przystąpieniem do prac. 
Sprawa najtrudniejsza do ro2wła- 
zania była sprawa znalezienia ty­
sięcy rak roboczych koniecznych 
dła zbudowania łinji o ponad 300 
km. długości w ciągu 40 dni. Te­
raz, w chwilach tak dezkich dla

Republiki, kiedy każdy niemal 
człowiek pracuje dła wojny, tru­
dno było znałezc robotników. Ale 
rząd pokonał i te trudności, a to 
dzięki entuzjastycznej pomocy lu­
du który doskonale zdaje sobie 
sprawę z wielkiego wojskowego i 
gospodarczego znaczenia tej linji. 
Oprócz robotników zaangażowa­
nych do robot na stale młodzież 
Madrytu, Walencji oraz wszyst­
kich miast i miasteczek położo­
nych wzdiuz hnji bedzie oddawać 
swój dzień niedzielny dła budowy 
łinji kolejowej. Szturmowe Bryga­
dy robotnicze, utworzone dła po­
mocy chłopom przy żniwach, z 
tym samym zapałem beda praco­
wać dla jaknajszybszego połącze­
nia Madrytu z Walencja. Rezer­
wowe jednostki armji republikań­
skiej również pomogą w budowa­
niu łinji zwycięstwa. Robotnicy i 
chłopi sowieccy, ludzie szkoły Sta- 
chanowa znajda swych godnych 
naśladowców w Hiszpanji Repu­
blikańskiej. Nikt nie bedzie szczę­
dził wysiłków dła zi-eałizowania 
tego wielkiego planu. ;Todo para 
ganar la guerra! Wszystko dla 
wygrania wojny! Kolej musi byc 
gotowa w ciągu 40 dni! —  krzy­
czą jasłirawe plakaty na ulicach 
miast. Jest to rozkaz wojskowy, 
jest to Życzenie rządu, jest to wo­
ła ludu który cały swój entuzjazm 
i cała swa energje poświecą na 
osiągniecie zwycięstwa!

PIKBWSZA KONFERENCJA 
KOL PRZYJACIÓŁ DZIEŃ NIK.Y 
LUDOWTEGO ZAGŁĘBIA LOIRE

Wam synom ludu polskiego, 
Wam zolnierzenti wolności zasyła­
my nasze najserdeczniejsze poz­
drowienia.

Siedzimy z wielkim zaintereso­
waniem wasza bohaterska w-alke 
przeciwko faszyzmowi międzyna­
rodowemu, który wybrał sobie His- 
zpanje jako teren swych zabrore- 
zych planów.

Dumni jesteśmy z Was, ktor/.y 
swym bohaterstwem na froncie 
świecicie przykładem dla wszyst­
kich żołnierzy wolności.

Wysuwając sie na czoło w tej 
trudnej walce, ozj'wUiscie ducha 
naszych wielkich przodków, jak 
.Ydam >Iickiewicz, Dąbrowski, 
Kościuszko, Lozowski; którzy sła­

wili imię Polski po całym swiê ij 
swa walka o wohiosc naradow,

Zapewniamy Was, ze z mysij 
i w akcji będziemy zawsze z Wa. 
ml i zobowiazujeimy sie jeszca 
szerzej jeszcze lepiej zorganiz«. 
wac Solidarność wychodźstwa dla 
republikańskiego ludu hlszpajs. 
kiego.

Jesteśmy pewni, ze juz w niej. 
lugim czasie osiągniecie non« 
zwycięstwa, które beda wstepen 
do ostatecznego zgnieclenia fas. 
zyzmu.

NIECH ŻYJE BOHATERSKI 
LUD W HISZPANJI.

N I E C H  Z Y J A  POLSCY 
OCHOTNICY WOLNOŚCI I Pfl. 
KOJU!!

KO N FEREN CJA
Za Zarzuci Okrogowy.
BU RY — Prezes.
.Tanina .Sochaczewska — sekrefan. 
Papieski — sekretarz technic/nj. 
W adejsza — skarbnik.
N owak — propagandista.

Smutny koniec renegata
Wybory w Saint Denis Przy­

niosły Doriotowi porażkę. Skoń­
czyła Sie smutna karjera niegdyś 
wschodzącej gwiazdy francuskie­
go faszyzmu. Doriot — niegdyś 
czynny działacz Komiunistycznej 
Partji a wyrzucony za robote 
frakcyjna — poszedł utarta przez 
Trockiego droga Trockiego, Zi- 
nowiewa i Radka. Od rozbijackiej 
roboty pod przykrywka opozycji 
do faszyzmu.

Na czele ‘‘Francuskiej Partji 
Ludowej” Doriot wykonywał pos-

Jak to n a z w a ć ?
Angielski “Daily Herald” poda­

je rewelacje o organizującej sie 
obecnie z inicjatywy Hitlera na­
zistowskiej międzynarodówce. Na- 
razie wiadomem juz jest se owa 
majaca powstać międzynarodówka 
ma juz swego generalnego sekre­
tarza, którym jest niejaki Niełs 
Bahr, znany fasziysta szwedzki. 
Niemało kłopotow sprawia faszys­
tom znalezienie siedziby dła swej 
“ międzynarodówki ” . Początkowo 
zamierzano osiedlić sie w Berli­
nie, ale połapali sie w czas ze 
zdemaskuje ich to w oczach ca­
łego świata Szukaja wiec dalej...

Wyżej wspomniany Niełs, “ge- 
nerału y sekretarz faszystowskiej 
międzynarodówki” , był jednym ze 
współpracowników w wydawaniu

książki “Bołszewizm światowy” , 
opublikowanej przez niemieckie 
Ministerstwo Propagandy. Nowa 
międzynarodówka która jeszcze 
nie została oficjalnie zmontowa­
na, juz zaczyna sie rozkładać. Jej 
założyciel, niejaki Adolf Ehrt, 
został juz usunięty z kierownict­
wa za swa “Skromność” w wysu­
waniu zadań politycznych. Ehrt 
miał podobno zadawalać sie pla­
nem oderwania od Rosji Ukrainy 
Sowickiej, podczas gdy inni przy­
wódcy za żadna cene nie chcieli 
zadowolić sie tak małym kaskiem. 
Tak przynajmniej tłumacza wo­
dzowie “międzynarodówki” usu­
niecie Ehrta...

Oskar Frischwasser

łusznie robote berlińskiego Minis, 
terstwa Propagandy. Wraz z De 

ła Roeque organizował on zbrojne 
prowokacje i napady na robotni­
ków. Początkowo reakcja spod­
ziewała Sie ze Doriot zdoła wykot, 
zystac swa dawna popularność 
dła zorganizowania masowej pai- 
tji faszystowskiej Zawiadla sie 
gorzko! Poza grupkami arysto. 
kratycznych synałkow, rozczaro­
wanych do “starych” faszystows­
kich organizacji za ich “braic ak. 
tywnosci” , — poza grupkami band 
gangsterów i metow społecznych 
nie udało sie Doriottwi -poz.vskae 
członków dła swej “partji” .

Wybory w Saint Denis wywoła­
ne zostały zdjęciem Doriota z ur­
zędu mera za nadużycia pieniezne 
flzadowa komisja śledcza wykij- 
ła, ze iedoszły Führer nakrad! 
niemało pienniedzy. Nawet faszyś­
ci Odwrócili sie od swego skom­
promitowanego agenta. De 1* 
Roeque odmowił jedności akcj 
proponowanej przez “Francuska 
Partje Ludowa” . W wyborach na 
nowego mera przeszła w Saint 
Denis Lista Frontu Ludowego 
Ludność Saint Denis wymiotła S 
swego miasta foszystowskiejo 
zdrajcę, renegata i złodzieja. Ha­
rem został wybrany komunista 
Grenier.

Na znak protestu Doriot zrzekł 
Sie swego mandatu -posełskiega 
Nie ulega wątpliwości ze w przys­
złych wyborach lista Frontu Ludo­
wego zwyciezy i Doriot zostania 

jescze raz jrobity.
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P R Z E D  A T A K I E M W A L K I  P O D  V A L S E O U I L L O

Trzeciego dnia po zajęciu oko- 
tow, w nocy i po pewnych przygo- 

iwaniach w3rwnioskowalisniy ze 
ledzieiKiy atakować. Istotnie, na- 
ijutrz o świcie kazano nam sie 
ykowac. W górze zawarczały 
otory naszych bombardowcow, 

iparaty myśliwskie zwinnie uwija- 
ijj- sie kolo nich, — to w górze, to 

dole, jak jaskółki. Awiacja 
rzvgotowywala nasz atak. Arty- 
rja nasza waliła celnie poma­
gając awiacji.
Nad pozycjami faszystów za- 

urzylo Sie. Ziemia drżała w po- 
dach. Czarne, kiebiaste chmurj' 

u wysoko przed nami zakryły 
■ryzont. Warkot motorow nie 
itawEil. Baterje waliły bez ustan- 

Z naprężeniem oczekiwaliśmy 
izkazu: Naprzód! Gdyśmy go 
■escie usłyszeli, wazyscy poje- 
czo na okop i z okopu na doi 

okami. Na okopie zdaleka, za- 
eliia Sie przed moimi oczyma 
ioska, kierunek neuszego ataku. 
Po;;uwalismy sie przez geste, 
lujace zarosła. Po drodze spoi­
łem Antka. Posuwaliśmy sie od 

!go czasu stałe obok siebie, sta­
jać sie utrzymać lacznosc. Tros- 
e wyżej znów napotkaliśmy kił- 

lawarzyszy. Posuwaliśmy sie 
przód — nawołując sie cicho, 
pewnem miejscu, kolo rzędu 

zevc, znaleznismy sie na ziemi. 
Jiakios 6 ludzi. Byliśmy kolo fas- 

'stcwskiego okopu. Mojer pos- 
:dl nawiazac kontakt na pra- 
0 gdy widzimy wszędzie obok 
bir naszych towarzyszy idzie- 

iy w tedy raźniej, to dobrze dzia­
ła na każdego żołnierza, nieprzy- 

cieia zas to demoralizuje gdy 
jińa przed sobą cala posuwająca 

linje a nie rozrzucone gruki. 
zatem w wypadku zranienia 

Itwo jest udzielić rannemu na- 
^chmiastowej szybkiej pomocy. 
Je mimo wszystko nasi towar- 
sze dotarli na 30 metrów od 
oski. Pierwsi dotarli: HECKO, 
OTT, ABRAM M. STEFAN 

®OROCKI, MISMER i WY- 
ORCZYK, oraz cały szereg in- 

ych towarzyszy. Poraź pierwszy 
>d wielu miesięcy faszyści widcle- 
b na tym froncie podobny atak. 
adaniem naszym było uruchomić

ten odcinek frontu o którym sie 
mowilo ze jest jakby zamrożony, 
gdzie faszyści — choc w oko­
pach — jednak żyli sobie beztros­
ko, gdzie wystrzał armatni był 
wielkiem wydarzeniem.

Front jest dzień i noc w ruchu 
— inicjatywa zawsze wnaszem 
rekw a faszyści wykazują wielka 
nerwowość i niepokój. Robią wra­
żenie tropionego zajaca który z 
każdej strony spodziewa sie cio­
su. Ten cios z pewnością nieba­
wem przydzie i napewno bedzie 
dła faszystów śmiertelny!

JONWS 
I-a  kompanja.

Po krótkiej trzydniowej przer­
wie jedziemy znowu na front. We­
soło Spędziliśmy ostatni dzień 
paszego odpoczynku i w wesołyn 
nastroju wyrusza nasz cały bata­
lion w drogę. Pełni jestćsmy du­
cha antyfaszystowskiego. Znowu 
pokażemy faszystom nasza twar­
da pi6sc robotnicza spracowana 
pó różnych zawodach. Nasza kom­
pania Mickiewicza była najwesel­
sza. Nie przestawaliśmy śpiewać. 
Przeplat5nvalismy Międzynarodó­
wkę rozmaitymi piosenkami, jak:

Do nośnej armii tvojsko zaciagaja. 
N iejednej dziew czynie, n iejednej ko-

Ichance.
Serce zasm ucaja, serce zasm ucaja.

N IE Ś W IA D O M O Ś Ć  C Z Y  Z L A  W O L A ?

w  zeszłym pumerze zamieściliśmy list otwarty wojskowych i polity­
cznych przywódców polskich jednostek wojskowych w Hiszpanji w 
sprawie kłamliwego informowania polskiej klasy robotniczej o sytuacji 
przez ob. Altera. Nie chcemy powtarzać słusznych wywodow listu, 
chcemy jednak zapoznać naszych bojowników na froncie jak pewne 
organy robotnicze informują o politycznej sytuacji w Hiszpanji.

Chodzi o “Volkszajtung” , naczelny organ Bimdu (Żydowska partja 
Socjalistyczna). Dziennik ten umieścił notatkę (dnia 20 b. m.) o aresz­
tach przeprowadzonych wsrod trockistowskich przywódców P. O. U. M. 
Notatka ta zawiera fakty i dowody współpracy P. O. U. M. z Falanga 
(najsilniejsza organizacja faszystowska w Hiszpanji) i przedrukowana 
jest z hiszpańskich i francuskich gazet. “Volkszajtimg” nie przeczy tym 
faktom, aie notatka zaopatrzona jest w tłusty tytuł: “Heca komunis­
tyczna przeciwko przyw'odcom P. O. U. M.”

Niewiarogodnem jest by redaktorzy “Volkszajtung” nie wiedzieli 
ze walka z P. O. U. M. nie jest żadna walka międzypartyjna ale akcja 
rządu i całego ludu przeciw jawnym i ukrytym agentom faszyzmu. 
Czyzby redaktorzy “Volkszajtung” nie wiedzieli ze Socjalistyczna Partja 
Robotnicza Hiszpanji nalezaca do tej samej międzynarodówki co 
Bund, — zwalcza tych trockistowskich prowokatorow ?

Wiadomem jest ze w szeregi Bundu wdarli sie trockistowscy agenci 
defensywy, chcąc za wselka cene rozbić i nie dopuście do jedności 
żydowskiego proletarjatu Polski. Czyzby polscy agenci 5-ej kolumny, 
działającej dziś na całym swiecie, inspirowali artykuł “Volkszajtung” ?

Lepiej zrobiłaby redakcja “Volkszajtungu” gdyby miast oczerniać 
hiszpański Front Ludowy i wchodzące w jego skład organizacje 
—^wzmocniła wsrod żydowskiego mas pracujących kampanje pomocy 
Hiszpanji—, kampąnje jednolitofrcntowa. Tego domagaja sie nietylko 
proletarjat żydowski Polski, ale i maja prawo do tego ci żydowscy 
antyfaszysci którzy oddaja swe życie dla sprawy zwycięstwa Frontu 
Ludowego Hiszpanji, za sprawę wolności i pokoju świata.

Tak jechaliśmy kilka godzin. 
Dojechaliśmy do pewnego punktu, 
gdzie wysiedliśmy z naszych ka- 
mionow. Podjechał po nas pociąg 
z lokomotywa pancerna. Była juz 
ciemma noc, gdyśmy w zupełnej 
ciszy i bez śpiewu ruszyli w di'oge. 
Ujechaliśmy kilka kilometrów. 
Dostaliśmy rozkaz jak najciszej 
posuwać sie naprzód. Rebele sa 
juz przed nami. Juz szarzało, gdy 
nasz batalion w rozciągniętej linii 
dotarł do pozycyj faszystowskiej. 
Ale faszyści juz nas zauważyli. 
Dobrze osłonięci w zabudowaniach 
stacyjnych przyjęli nas silnym 
ogniem. Wraz z 1-sza kompania, 
która stanowiła prawe skrzydło 
ataku czesc Mickiewiczan zaczęła 
sie posuwać w kierunku budyn­
ków stacyjnych. Nasza kompania 
zdołała ustawie karabin naszyno- 
wy, który uniemożliwił faszystom 
Odwrót ze stacji. Ale tez ze stacji 
grał bezustannie faszystowski ka­
rabin maszynowy, uniemożliwiają­
cy całemu batalionowi dalsze po­
suwanie Sie. Sytuacje rozstrzygnął 
odważny czyn tow. Ajzenberga, 
który w największym ogniu prze- 
czolgal sie pod sam magazyn sta­
cyjny i kilkoma graiiatami ręcz­
nymi i-zuconymi przez otwor w 
murze zniszczył te faszystowska 
twierdze. Równocześnie w wal 
kach niemal wręcz prowadzonych 
wraz z towarzyszami 1-szej kom­
panii zdobyliśmy wszystkie bu­
dynki stacyjne biorąc do niewoli 
kilku faszystów. Byli to wszyscy 
podoficerowie, którzy najpraw­
dopodobniej mieli tam swe ko­
szary.

»kopnęli.
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K R Y Z Y S  R Z Ą D O W Y  W E  FRANCJI
RZĄD BLUM A UPADŁ POD 

ATAKAM I REAKCJI

Po roku istnienia upadł rząd 
Bluma, pierwszy rząd Frontu Lu­
dowego we Francji. Upadek tego 
rządu został bezpośrednio wywo­
łany stanowiskiem Senatu (o reak­
cyjnej wievszosci) który znaczna 
większością głosow odrzucił ud­
zielenie Błumowi nadzwyczajnych 
pełnomocnictw dla wałki z sabo­
tażem ekonomicznym 200 rodzin, 
dła wałki se spekulacja, wywozem 
kapitałów zagranice i podrywa­
niem państwowych finansów. W 
gruncie rzeczy reakcji francus­
kiej nie chodziło tylko o walke z 
tym czy tez innym zarządzeniem 
rządu; chodziło jej o rzecz bezpo- 
rownania ważniejsza, o obalenie 
znienawidzonego rządu Frontu 
Ludowego, o ujecie władzy w swe 
rece.

ZDOBYCZE LUDU FRAN ­

C U S K IEG O  SA  D Z IEŁEM  

FRO N tU  LUDOWEGO

Pod rzadami Frontu Ludowego 
r o b o t n i c y  i średnie warstwy 
Francji uzyskały cały szreg po- 
wanych zdobyczy. Fala wałłc 
strąkowych w czerwcu ub. roku 
zakończyły sie całkowitym zwy­
cięstwem robotników. Wyrazajac 
pragnienia i wole ludu rząd Błu- 
ma wydał cały szereg praw soc­
jalnych które w znacznym stopniu 
podniosły poziom życia szerokich 
mas. Jedna z największych zdo­
byczy wywalczonych sobie przez 
klasę robotnicza przy czynnem 
poparciu rządu Bluma, — to uz­
nanie przez fabrykantów C. G. Y. 
(jednosciowych syndykatów kla­
sowych) za legalne i wyłączne 
przedstawicielstwo robotników.

R E A K C JA  S A B O T O W A Ł A  

DZIEŁO RZĄDU BLUM A

Nie dobrej woli 200 rodzin zaw­
dzięcza lud francuski swe zdo­
bycze! Naodwrot! Zdobycze te 
były atakowane przez reakcje 
francuska od pierwszej chwili. Od

pierwszej chwili reakcja saboto­
wała prawa socjalne, — od pie­
rwszej chwili stanęła do wałki z 
rządem Frontu Ludowego. Nie 
poddała sie woli większości naro­
du, woli tak wyraźnie ujawnionej 
w wyborach. Wrogowie ludu we 
Francji poszli siadem hiszpańs­
kich faszystów i magnaterji, 
którzy — zanim podnieśli sie do 
buntu przeciw Republice i demo­
kracji, — długo przedtem saboto­
wali poczynania rządu Frontu 
Ludowego.

W siad za podwyżka zarobków 
poszła fala drożyzny. Kapitaliści 
zabierali jedna ręka to co dawali 
druga. Nie chcieli umniejszyć 
choc trochę swych skandalicznych 
dochodow. Nie chcieli ponosić 
ani i malej cząstki wywołanego 
przez nich samych kryzysu gos­
podarczego. Wzrost kosztow robo­
cizny usprawiedliwiał według nich 
wzrost kosztow towarow. Robot­
nik widział jak jego podwyżka 
płacy jest w praktyce niemal ze 
likwidowana przez wzrost kosztow 
utrzymania.

I prawa socjalne były saboto­
wane przez reakcje. Na całym 
szeregu fabryk wlEisciclełe odma­
wiali robotnikom płatnych urlo­
pów, opierali sie wprowadzeniu 40 
godzinnego tygodnia pracy, — ws- 
zelkiemi siłami usiłowali saboto­
wać zdobycze klasy robotniczej.

W ciągu ostatnich kilku miesię­
cy sabotaż reakcji przybrał jesz­
cze wyraźniejsze formy. Kapita­
liści poczęli wywozie złoto zagra­
nice aby utrudnić rządowi finan­
sowanie swych poczynań a jed­
nocześnie aby na nowo poderwać 
wartość franka i doprowadzić do 
nowej dewaluacji pieniądza któ­
rej cały ciężar zwaliłby sie na 
masy pracujące. Skarb Banki 
Francji znalazł sie w pov-’aznej 
sytuacji.

Jaki był ceł francuskiej reakcji? 
Ceł wyraźny: skompromitować 
rząd Bluma — a wraz nim cały 
Front Ludowy — w oczach ludu, 
aby moc później rząd ten obalić i 
postawie u steru państwa swych 
wiernych pachołków. I gdy rząd 
Bluma, zwrócił sie do Senatu o

nadzwyczajne pełnomocnictwa, — 
Senat, swym glosowaniem zmusił 
rząd do dymisji.

CHW IEJN08C  RZĄDU 
BLUM A ROZZUCHW ALIŁA 

REAKCJE

Rząd Bluma upadł jednak nie 
tylko pod atakiem reakcji. Upadł 
i dzięki swej polityce, chwiejnej 
polityce ustępstw wrogom ludu.

Zamiast z cała siła uderzyć we 
wszystkich tych, którzy organizo­
wali drozyzne, sabotaż praw soc­
jalnych i ucieczkę kapitałów — 
rząd Bluma tolerował ich niecne 
działania.

Zamiast szukać pieniędzy dła 
realizowania praw socjalnych i 
dla potrzeb państwowych tam 
GDZIE ONE SIE ZNAJDUJĄ — 
U BOGATYCH, rzaui Bluma wno­
sił projekty podwyższenia podat­
ków państwowych na artykuły 
masowego spozytku.

Rząd Bluma nie zrealizował te­
go ważnego punktu programu 
Frontu Ludowego który mówi o 
tern aby ZMUSIĆ BOGATYCH 
DO PŁACENIA.

Ta połityca ustępstw rozzuch­
waliła reakcje która zdecydowała 
Sie wreszcie na otwarty atak 
przeciwko Frontowi Ludowemu.

Ale chwiejna polityka rządu 
Bluma wyrażała sie nietylko w 
dziedzinie ekonomicznej i społec- 
zniej. Rząd Frontu Ludowego nie 
ukrozcił zbrodniczej propagandy 
i działalności faszystowskich or­
ganizacji które bezkarnie przygo­
towywały wojnę demowa Zbrojne 
organizacje faszystowskie nietyl­
ko przygotowywały obalenie Blu­
ma droga walk zbrojnych —  ale 
i wpływały one na prawice parla­
mentarna i wyłamowcow z partji 
radykalnej. Podczas gdy wszelkie 
próby zbrojnej prowokacji napo­
tykały na zdecydowany opor kla­
sy robotniczej która widziała w 
rządzie Bluma, symbol zwycięs­
twa Frontu Ludowego w dniu 3 
maja, —  w armji, urzędach i par­
lamencie organizowały sie komór­
ki wojującego faszyzmu. Organi­
zacje faszystowskie wewnątrz

instytucji Republiki sabotowaljl 
poczynania rządu w dziedzinie rt.| 
form społecznych i połłtycznycli.1 
Grupy "Croix de Feu” i “ActioJ 
Franęaise” w armji były organeml 
zdrady i posłusznym narzedzieol 
w rekach wielkiego kapitału, bylyl 
organizatorami sabotażu poczy.l 
nan rządu Bluma. PozostawiajacI 
im swobodę działania, rząd san| 
przygotowywał obecny kryzys.

FASZYZM  PRZEGRAŁ 

BITWĘ: NOW Y RZĄD JEST| 
RZĄDEM  LEWICY

Nie udało sie faszystom ociag. 
nac swych zamierzeń. Po dymisji 
Bluma wszystkie partje i organi-j 
zacje wchodzące w skadł Fronlsj 
Ludowego zajęły zdecydowani 
stanowisko. Przyszły rząd moffij 
byc tylko rządem reallzujacjE 
program przyjęty przez wszysttó 
partje demokratyczne i lewicowe:] 
— taki był glos całego luda 
Francji. Part ja Komunislycasj 
oświadczyła, ze gotowa jest wata 
pic no rządu Frontu Ludowego 
któryby podjął sie pełnego wp)»! 
wadzenia w życie programu tegol 
Frontu Ludowego—a wiec ZMUS I 
ZENIE BOGATYCH DO PIACe| 
NIA, DALSZY ROZWOJ ZDO 
BYCZY SOCJALNYCH, W-\LK.l| 
Z WSZECHWŁADZA EKONO­
MICZNA 200 RODZIN, WIFLKUl 
ROBOTY PUBLICZNE, OCZYSZ­
CZENIE ARMJI I UDZEDOW OD 
FASZYSTÓW, PROWADZENIE 
KONSERKWENTNEJ POLITYKI' 
POKOJOWEJ.

Nowy rząd Chautemps — *1 
skład ktorego wchodzą radykalo-l 
wie i Socjaliści —- oświadczył A 
bedzie kontymuował politykę re 
form społecznych. Kryzys rzado-, 
wy zakończył sie porażka reakcj 
i faszyzmu. Front Ludowy j®. 
bardziej jednolity niz dotąd. Lini 
Francji jednak oczekuje po nowym 
rządzie nietylko polityki reforuj 
socjalnych ale i konsekwentMj 
wałki z faszyzmem tak wewnaW 
jak i zewnątrz kraju. W wal« 
tej może on łiczyc na poparci*
w s z y s tkich antyfaszystowskicl]
organizacji i całego ludu.

MJl
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Maksym Gorkij, pisarz - rewolucjonista
llija pierwsza rocznica śmierci 

jorkija. rocznica wielkiej straty 
Hla ludów Z. S. R. R. i całej ludz­
kości Straty która parownal tow. 
ilolotow do straty jaka poniosl 
hwiazek Radziecki i proletarjat 
Łwńata po śmierci Lenina.

Gorkij, syn robotnika, nie otrzy- 
jnal żadnego wykształcenia. Dzie­
ciństwo i młode lata Gorkija to 
tycie większości robotników ro- 
lyjskich pod .rzadami cara, to 

no cierpień i poniewierki, to 
tkres wedrowek w poszukiwaniu 
pracy, to katorzna praca w fabry­
kach i warsztatach ówczesnej 
:osji. Chłopak na posyłki, nocny 

Łtroz, zmyrwacz statków na okre- 
Łie, ogrodnik, kolejarz i reporter i 
leszc/.e wiele innych zawodow 
Irzechodzi Gorkij. W ciezkiej wal­
le o Chleb i lepze jutro dla siebie 

fi całego ludu rosyjskiego ksztal- 
Ituje Sie talent literacki Gorkiego, 
liosnie mistrz proletarjackiej lite­
ratury.

Lud widział w Gorkim siebe, 
Iwe życie, swa przyszłość.

Gorkij wyrosi z ludu, z ludem 
fcyl, o dobro ludu walczył i dla 
ludu tworzył.

(Dokończenie ze s(r. 5 cj.)

polski. To nimi winna zaintere­
sować sie policja, — to oni winni 

anac pod pręgierzem opinji pu- 
Jilicznej!

I  Brygada im. Dąbrowskiego i 
Iszystkie polskie jednostki wojs­
kowe maja prawo do miłości ca- 

Ijego ludu polskiego. Walczac pod 
IztaiKiarem “Za wolncsc Wasza i 
Kasza", wskrzeszamy najpiek- 
liejsze tradycje naszego narodu i 
|zeroko roznosimy swiecieslawe 
olaka—Żołnierza wolności. Walc- 
ac przeciw faszystowskiej inwa- 

|ji n? Hiszpanje, przeciw okupa- 
jyjnej armji Hitlera, walczymy 

[jednocześnie przeciw tym silom 
Jtore sa najwiekszem niebezpiec- 
enstwem dla wolności 1 niepod- 
[glosci polskiego narodu.

Rodziny naszych ochotników 
|>aja pełne prawo do szacunku i 
pieki całego ludu Polski. Ci ktor- 
?■’ je szykanują, dzialaja w mysi 
pleceń Hitlera, i winni byc otoc- 
Eni pogarda wszystkich wolnych 
'uczciwych ludzi.
Obłudni zas "nieinterwencjonis- 

|tl", posyłający bron agentom Hlt- 
fra i—bron, od której poległ juz 

Ijiejeden ochotnik polski— ŵinni 
yc traktowani przez cały lud 

l^ko adrajcy kraju, współcześni 
krgowiczanie i wrogowie ludu.

Juz pierwsze utwory Gorkija 
jak “Piesn o zwiastunie burzy", 
"Piesn o sokole” to poezja buntu 
wyzyskiwanych, poezja wałki o 
Sprawiedliwość społeczna. Utwory 
powstałe na przełomie 19-go i 
20-go wieku to artystyczny obraz 
przeciwieństw klasowych. Dramat

Wreszcie “Matka", — powieść 
njabardziej znana klasie robot­
niczej całego świata, powieść 
przetłumaczona na wszystkie je­
żyki świata — obraz matki-robot- 
nicy, matki-.rewoluejonistki — po­
zostanie pomnikiem bohaterstwa 
rozyjskich rewolucjonistów.

Z B R O D N I A R Z E !

r g a r

Barbarzyńcy faszystowscy nic |ir2cjtla! ;No pasardul

“Na dn-,e" — grany na wszystkich 
scenach Europy i ostatnio sfil- 
nowany — to obraz życia ludzi 
wykolejonych, wyrzuconych poza 
nawias społeczeństwa przez kapi- 
talizimi. Trylogja “Dzieciństwo", 
“ U ludzi", “Moje uniwerstety",—to 
życie Gorkija pełne walk i zma­
gań.

“Zyc'e Klima Samgina" to obraz 
nicości i pustki sycia tej czesci- 
walki z faszystowskim barbar­
zyństwem, do obrony zagrożonej 
orzez faszyzm kultury.

Dziś, kiedy ludy Z. S. R. R. 
chylą głowy przed wielkim pisar­
zem i rewolucjonista, i lud his­
zpański oddaje hołd prochom Gor­

kija, wielkiego przyjaciela His- 
zpanji demokratycznej,—prochom 
tego który gdyby zyl, byłby w 
pierwszych szeregach obroncow 
Hiszpanji walczącej w obronie 
wolności, pokoju i kultury, 
rosyjskiego drobnomieszczaństwa 
która znalazła sie miedzy baryka­
dami i to w okresie najgorętszych 
walk o wolność.

Do końca pracuje Gorkij na 
polu literatury i krytyki literac­
kiej. Jest jednym z budowniczych 
literatury Socjalizmu, jest opie­
kunem proletarjackich pisarzy, — 
robotników i chiopow którym us- 
rozwoju. Pod bezposredniem kie­
rownictwem tow. Stalina zaczyna 
trój socjalistyczny dal możliwość- 
Gorkij wydawanie “Historji Woj­
ny Domowej" oraz “Historje fa­
bryk sowieckich" — historje poś­
wiecenia i wysiłków całego ludu 
Z. S. R. R. dla zbudowania Socja­
lizmu.

Nietylko swa twórczością lite­
racka zasluzyö sie Sorkij dla ludu. 
Od najmłodszych lad jest on ściśle 
związany z ruchem wyzwoleńczym 
mas. Od początków 20-go wieku 
współpracuje Sorkij z socjaldemio- 
kracja rosyjska stojąc po stronie 
bolszewików poza krótkim okre­
sem wahań. Władze carskie aresz­
tują go w 1905 roku. Uwolniony 
z wiezienia emigruje zagranice 
gdzie pracuje dla rewolucji rosyjs­
kiej, i dla partji bolszewickiej — 
partji Lenina - Stalina.

Zawiazuja sie wieży przyjaźni 
miedzy Gorkijem a Leninem, Teo­
retyk epoki imperjalizmu i wódz 
m i e d z  ynarodowego proletarjatii 
znalazł w Gorkim wiernego przy­
jaciela. Po rewolucji październi­
kowej wraca Gorkij do Rosji gdzie 
pracuje nad kulturalna pr2iebudo- 
wa kraju.

Gorkij bierze udział w walce 
przeciw faszyzmowi. Byl on jed­
nym z organizatorów antyfaszys­
towskich i zntywojennych kongre­
sów. Z jego tez inicjatywy został 
zwołany w Paryżu (1935 rok) 
Kongres Obrony Kultury. Gorkij 
budził inteligencje i do protestu i

TO^\ ARZYSZE!

PISZCIE DO

^DĄBROWSZCZAKA!’
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6 6 Nieinterwencja” na faszystowski sposob
Jeden z ochotników polskich 

otrzymał list z kraju. List ten na­
pisany jest na odwrotnej stronie 
urzędowego druku bedacego odpi­
sem postanowienia sędziego śled­
czego miejscowości B. Zona nas­
zego towarzysza w prostych lecz 
jakże wzruszających s ł o w a c h  
skarży sie ze policja zabrała jej 
nieczytany jeszocze list meza, 
znajdującego sie w szeregach Lu- 
owej Armji Hiszpanji.

Motyw rewizji i konfiskaty lis­
tu? "... Ponieważ... istniało uzas­
adnione podejrzenie ze L. Stanis- 
law bierze udział w wojnie w 
Hiszpanji i wyjechał tam niełe- 
(/ałnie..."

Czytamy i nie wierzymy oczom.
"Na podstawie rozporządzenia 

Prezydenta" policja polska wyr­
uszyła na łowienie listów “przes­
tępców” ofiarujących bezintere­
sownie to co maja najdroższego 
- -swe życie—w imię szczytnych 
ideałów. Gorliwi sędziowie fas­
zystowscy konfiskują list z Hisz­
panji na który z taka tęsknota 
czekała zaniepokojona zona ochot­
nika. Jest to niestety Polska, któ­
ra pierwsza podejmuje te smutna 
inicjatywę prześladowań które w 
praktyce wymierzone sa przeciw 
rodzinom ochotników. Wie prze­
ciw nim samym.

Ale nie o to teraz chodzi. Chod­
zi o sprawę bezporownania waz 
niejsza. Chodzi o demonstracje 
jaskrawej STRONNICZOŚCI rzą­
du polskiego który wyraźnie su- 
pelnie toleruje wykonyw'anie ukła­
du o "nieinterwencji” na wyłączną 
niekorzyść legalnego rządu Re­
publiki.

Przykładów, niestety, mamy 
dosc.

Swojego czasu dzienniki wars­
zawskie publikowały artykuły i 
wywiady z polskimi lotnikami. 
Lotnicy ci walczyli po stronie bun­
towników. Nazwiska ich sa pows­
zechnie znane. Afiszowali sie w 
Polsce swymi wyczynami. Szczy­
cili Sie nawet bombardowanion 
kosciolow i bezbronnej ludności 
Madrytu.

Polskie sady nie przywołały 
tych panów do porządku. Nie oni 
byli niepokojeni "... na podstawie 
rozporządzenia Prebydenta... ”

Zapawne tez nie działała w du­
chu układu o "nieinterwencji” 
ambasada polska w Madrycie ud­
zielając schronienia faszystom 
hiszpańskim którzy później—kor­
zystając ze wspaniałomyślności 
rządu republikańskiego —  zostali 
przewiezieni do Polski.

A wreszcie najwyraźniejszym 
dowodem łamania układu “niein­

terwencji” przez czynnik oficjał- wielka ilością broni i amnuicji
ne Polski jest dokument ktorego wpadła w rece polskich ochotni-
f o t o g r af je umieszczamy natej kow Kompanji im. Mickiewicza
stronie znaleziony on został w —po zwycięsko przeprowadzonym
skrzynia granatów która—wraz z staku.

Nr akt.

Postanowienie.

pniM 3 marpa 
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_  if)3JZ

S ^ ' Grodzki 
w sprawie karnej pr2kNw_Ł Stanisławowl- 

o przestępstwo z art. _ Bp.zpo3:zą d gen ł a — 

postanowił;.ibrezydenta

ua podstawie arL 150 g 2 k.p.k. zatwierdzić przeprowadzoną dnia ,

2 mareu________ 193 r.

Stąnisiawa__ rewizję domową i osobistą 

----------------zamieszka'
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Uzasadnienie:

Na oodbtawle przedłnźnnegfi przez. Koiaiearlat ? .? .  • 
rapor'tp przód.sł. ś l . łt StarajR>nwâ

^ poniewuż istn ia ło uzasadnione po.dfi3rflenia.,że Z

Stanisław bierze,czynny adział  w wojnie w iiisz-

pani i  wyjechał tam Bielegalnie,S>^d Grodzki pnstanrV 
wi ł  przeprowadzoną rewjgifą u~ _Włady.Eł3v.y
za korespondencją zabraniqfer^^^wirdzic.-

M. S. Nr 21 (a. ri2i k.p.)r. Xt. 19M.‘
Z.Ł»t-id.wuf UrU IW S - k.p.k..).

Nie jest to pierwszy wypadek I 
znalezienia polskiej broni pu I 
stronie faszystów.

Podobnych dokumentów mogli, 
byśmy dostarczyć bezporownania | 
wiecej.

Ale w świetle tych dokumentów I 
jaskrawo występuję obłuda fas. | 
zystow polskich, którzy “nieinter­
wencje” pojmują w szczególny! 
sposob. W imię tej nieinterwencji 
policja konfiskuje listy polskich 
ochotników do rodzin. 'W imię te] I 
nieinterwencji prześladowane sal 
akcje pomocy Republice. N! imiel 
tej nieinterwencji policja rozpęd-1 
za demonstracje w obronie His-J 
panji, zakazuje mecze sportowe il 
ekipa baskijskich futbolistow. a | 
jednocześnie w imię tej samejl 
nieinterwencji zapewne—tolenij:! 
Sie ohydne kampanje prasowel 
spotwarzające legalny rząd Hia-j 
zpanji, rząd uznany przez Pol3ke,| 
Mozę nasi gorłnoi aurolemiicyl 
“ Nieinterwencji ” — (naturalnie.1 
tej na niekorzyść Republiki) prcj j 
pomniełiby sobie pewne — ->mii(-l 
nej sławy —  procesy o “ziuesb-l 
wineie głowy obcego państwa"! 
procesy o obrazę Hitłerat MozebĄ 
tak — zamiast konfiskować lisijf 
połskich ochotników —
.sie raczej do ukrócenia wyczym 
faszystowskich bandytów piora'1

Polscy ochotnicy republikans-l 
kiej armji hiszpańskiej uważani! 
sa przez rząd polski za prz -stcp-l 
cow. 'Wolno ich bezkarnie szkalo j 
wac, wolno prześladować ich roi 
ziniy.

My jednak, a wraz z nami cali 
łud połski uważamy za zbrodnia | 
zy tych, którzy posyłają poiajerr.̂  
nie bron faszystom hiszpański  ̂
— tych, którzy pomagaja age 
tom Hitlera, największego loritj

(üokon czriiic  n • sir. .)-cJ ;

SPOSÓB UŻYCIA GRANATÓW 0.24 i Z.23.

II

U zbrojenie granatu: 1) Wykręcić z granatu r.Skrątkę, oczyścić starannie gwint z materjalu wybucho­
wego wlosianą szczoteczką;

2) ująć lewą ręką granat, prawą wkręcać zapalnik wolno, aZ do oporu, trzymając go  za główkę. 
Granat jest w ten sposób uzbrojony i gotowy do użycia.

O d b ezp ieczen ie  zapalnika: Wziąć uzbrojony granat w prawą rękę w ten sposób, aby dźwignia 
zapalnika opierała się na wgłębieniu dłoni. Lewą ręką chwycić za kółko zatyczki, przekręcić je do 
siebie, przez co  zwalnia się haczyk zatyczki i wyciągnąć zalyczkę. ^ fu ln ik  jest odbezpieczony, 
jednak nie działa, o ile jest trzymany w ręku, w sposób uniemożliwiający odchylenie się dźwigni.

III. Uwagi: I) Granat z odbezpieczonym zapalnikiem powinien być bezwzględnie rzuconym;
2) nie'\yolno do odbezpieczonego zapalnika wkładać z powrotem zatyczki;
3) nie wolno granatu z odbezpieczonym zapalnikiem przekładać z ręki do ręki, podawać 

innej osobie i wogóle koło granatu manipulować.

C ałkow ita  opakow anie granatów , zakrętki I klucze z w ra ca ć  d o  O ddziału  Amunicji S pec ja ln e j 
W a rszta tów  Amunicyjnych Nfi t W arszaw a-G tów na  T ow arow a, P rzeładunkow a W ilanow ska,

fo rt  im. J ó ze fa  P iłsudskiego.

P IA N A  (U. G. T .).—Larra, 6. Madrid

Ayuntamiento de Madrid




